d 
Cena numeru pojedyńczego 10 groszy. 


+ wynosi na miesiać luty w ek. 
Przedpłata: spedycji 1 złoty z ŚR 
przez pocztę 20 groszy więcej. W wypad<ach nieprze- 
widzianych, Przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złóżeniu 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący mie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń garety, lub zwrotu — 


-= — — — — zeny abonamentu, — — — — — 
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata — 


\ 
GIO 4 
dd, 
t 


Wąbrzeźno, sobota 7 lutego 1925. 


„Naiwni czy głupi”. 


Wszystkie nasze pisma prawie codzień do- 
noszą o szkodliwych dla nas zakusach i dążno- 
ściach żydów i Niemców. 

Wiemy lub wiedzieć powinniśmy, że przeo- 
gromna większość pozostałych u nas Niemców 
i żydów czeka tylko ma stosowną chwilę, aby 
nam dać dotkliwe dowody swej znanej „życzli- 
wości i lojalności.” Wszak chyba pamiętamy 
jeszcze niedawne czasy, gdy nam zagrażał na- 


jazd bolszewicki. Cóż to tedy czynili nasi „lojal-- 


ni* Niemey i żydzi? Jedni nie mogli się opano- 
wać, — więc jawnie okazywali swą radość, a 
nam się odgrażali, a inni ostrożniejsi po cichu 
Bywa chorągwie niem. i wieńce, pie- 

li placki, smażyli i t. p., aby najserdeczniej 
przyjąć i powitać przyjaciół bolszewików. A je- 


żeli cofniemy jeszcze o rok wstecz przypomnimy 


sobie „Grenzschutz“, przypomnimy sobie też, jak 
to niejedni zaciekle agitowali przeciw przyłącze 
nia Pomorza do Polski, jak groźbą lub podstę- 
pem usiłowali zdobywać też podpisy Polaków 
pod protesty przyłączenia Pomorza do Polski. 

Wiemy chyba jak to „lojalnie* działał 
Deutschtumsbund, wiemy też chyba, że niemie 
ckie pisma w Tezewie, Bydgoszezy, Poznaniu 
objawiały i objawiają wściekłą nienawiść ku Pol- 
sce, lekceważenie lub pogardę dla polskiego 
narodu. 

A żydzii Dość częstodonoszą pisma o bez- 
czelnych wybrykach żydów przeciw wierze na- 
szej Świętej, dowiadujemy się, że w szpiegow- 
skich zbrodniach przeważnie żydzi są wmiesza- 
ni, że żydzi byli wimieszani w liczne zamachy, 
wiemy, że: zbrodniczą, przeciw bytowi Polski 
wymierzoną agitację bolszewicką przeważnie ży- 
dzi uprawiają, wiemy, że za granicą między na- 
rodówka żydowska już w czasie pertraktacyj po- 
kojowych w Wersalu najcięższe wyrządzała nam 
szkody przez swego służkę iręczniaka Loyd Ge- 
orge'a, wiemy, że na Ligę Narodów żydowstwo 
wywiera rozstrzygające wpływy, że żydom za- 
wdzięczamy wszystkie dla Polski szkodliwe roz- 
strzygnięcia. 

Nie przeczę, że pomiędzy pozostałymi u nas 
Niemcami są tu i ówdzie ludzie lojalni i uczci- 
wi wobec nas, — ale jest ich bardzo mało. Są 
pewnieć tu i ówdzie też lepsi żydzi, — ale to 
nader rzadkie wyjątki, białe kruki. 

Niezaprzeczoną jednak prawdą jest i po- 
zóstanie, że przeogromna większość, a raczej 
wszyscy Niemcy i żydzi z nielicznymi wyjątkami 
do nas odnoszą się nieżyczliwie, wrogo i niena- 
wistnie. 

Jakie stąd winniśmy wysuwać wnioski ? 

Zdawaćby się mogło, że o tem pisać już 
nie trzeba, bo dość już pisano i mówiono. 

Tymezasem przekonujemy się u nas w Wą- 
brzeźnie, że nie wszyscy jeszcze pojęli, jakie 
winniśmy zająć stanowisko wobec Niemców i 
żydów, a wieści, jakie do nas dochodzą z powia- 
tu, potwierdzają ten smutny objaw. 


Mamy niestety jeszcze dużo takich „Pola- 
ków“, którzy bez żyda obyć się nie mogą. Nie- 
tylke biedni i ciemni, lecz też nawet inteligen- 
tniejsi jeżdżą aż do śmierdzącego Dobrzynia po 
towary do żydów — i kupują tam tandetę niby 
taniej, niż w polskich składach, — a po nie- 
wczasie przekonują się, że towar tak tani — w 
rzeczywistości jest bardzo drogi, bo nie nie war- 
ty. Kupują inni od domokrążnych handlarzy 
podobną tandetę niepomni, że ci domokrążni 
handlarze są tylko wysłańcami, pachołkami ży- 
dów. Są w miasteczkach naszych i w powiecie 
dość liczni „Polacy“, którzy uprawiają z żydami 
różne inne interesy; kupują od nich, żydom 
pprzedają, żydów używają jako pośredników, 


Zapewniają nas, że do tych przyjaciół żydowskich 
zaliczać należy także niejedoych obywateli ziem- 
skich, czemu wprost trudno dać wiarę, bo ich 
do naiwnych zaliczaćby nie można, raczej by 
nazwać ich trzeba „głupimi”. , 

Każdy Połak znać bowiem i stosować wi- 
nien hasło: „nie od żyda, nic przez żyda, nic 
dla żyda“. Wyjątków żadnych dopuszczać nie 
możemy, ani przyznawać żadnego uniewinnienia. 

Wiemy o tem dobrze, że żydzi czasem na- 
wet taniej, ba nawet z małą stratą kupią lub 
sprzedają, by sobie zdobyć dobrego klijenta, bo 
na nim potem odbiją chwilową stratę tem więk- 
szymi zyskami. Wiemy, że tak czynią, aby zdo- 
być rozgłos, zdobyć klijentów, bo większymi obro- 
tami i zyskami powetują chwilowe straty ; wie- 
my, że nawet tajne spólki zawierają, do których 
wciągają „polskich* (1!) szabesgojów, aby ci im 
napędzali odbiorców i pomagali ubić, zniszczyć 
polski stan kupiecki. 

Kto w jakikolwiek sposób popiera żydów, 
— staje się szkodnikiem polskiego stanu posia 
dania, staje się pośrednio wrogiem swego społe- 
czeństwa i zasługuje na miano żydowskiego słu- 
żalea i szabesgoja. 

A jaki winien być nasz“ stosunek do Niem- 
ców! Czy mamy ieu nienawidzieć lub prześla- 
dować ? Nie! f 

Wobec uczciwych, prawdziwie lojalnych 
Niemców, którzy ani dawniej nigdy ani słowem 
ani czynem nie objawili nienawiści do Polaków, 
bądźmy grzeczni i lojalni; lecz ostrożni, — boć 
możemy być przekonani, że oni też marzą po Ci- 
chu o powrócie na łono „faterlandu*, Wiemy, 
że pomiędzy Niemeami nieliczna dotąd jest gar: 
stka takich, którzy upadek Hohenzollernów i 
faterlandn uznają jako zasłużoną karę za rozbo- 
je, rabunki i oszustwa niemieckiej — a zwła 
szcza pruskiej polityki; wiemy, że przeogromna 
większość hołduje zasadzie złodziejskiej, boć za- 
wodowy złodziej uważa jako krzywdę, jeżeli ma 
odbiorą zrabowany obcy dobytek i za zbrodnię 
go ukażą. 

Niemiecki poeta, Meklenburczyk Fritz Reu- 
ter tak parafrasował pruskie hasło „suum euique* 
„halt fest was du hast und nimm, was du krie- 
gen kannst* — trzymaj mocno, co masz a bierz 
co tylko możesz dostać: Wiemy, że niejeden 
Niemiec, dawniej nam dosyć życzliwy, po trak- 
tacie wersalskim przeistoczył się we wroga Pol 
ski i Polaków. Zatem ostrożnie ! 

A wobec takich, którzy już dawniej wrogo 
do nas się odnosili, którzy nawet teraz objawia- 
Ją niechęć lub złość przeciw Polsce, jak mamy 
się zachować? Zdala się trzymać i bacznie pa- 
trzeć im na palce, a donosić naszym władzom i 
pismom, skoro mamy ścisłe dowody, że prowa- 
dzą przeciwpolską- agitację, — zaś nigdy nie 
woo ich popierać, z nimi w interesy się wda- 
wać. 

Chyba nie zapomnieliśmy jeszcze, jak to rząd 
pruski zorganizował bojkot polskich kupców i 
rzemieślników, jak zakazywał urzędnikom, żoł- 
nierzom i sprowadzonym kolonistom kupować 
u Polaków, dawać roboty Polakom, że raczej 
snrowadzał dla Niemcow kupców i rzemieślni- 
ków niemieckich, którym dawał subwencje. 

A my mielibyśmy teraz Niemców popierać, 
gdy wiemy, że oni są wysuniętymi forpoczta- 
mi prusaczyzny I 

Swój do swego, swój od swego, swój dla 
swego, to chyba znane i nader uzasadnione ha- 
sło. 

Nasi kupcy nieraz skarżą się, że ci i owi 
zawsze jeszcze załatwiają różne interesy z Niem: 
cami, Jeżeli mają na to dowody, niechże zor- 


> 

+ Za ogłoszenia pobiera się od wiersza 
| Ogłoszenia: mm, (7-łam. — 10 pe za reklama 
na stronie 3 - łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro- 
szy, na l-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela si 
przy częstem ogłaszania. „Głos Wąbrzeski* wychodz 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę i piątek, 
— Skrzynka poczt, 23, — Redakcja i Administracja zcajdnje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telef. 80. — — 


mo przestróg i upomnień nadał omijać będą Po- 
laków, a popierać Niemców i żydów. 


Raz po raz donoszą też pisma, że to tu to 
tam Polacy kumają sią z Niemeami i biorą nas 
wet udział w niemieckich zabawach, gdzie natu- 
ralnie szwargocą po niemiecku. Doczekamy się 
może wnet, że tacy Polacy (1!) będą razem z 
Niemcami śpiewali „Deutschland, Deutschland — 
lnb Heil dir im Siegeskranz*. Tej głapiej u 
e olwoścci uprzejmości polskiej chyba już za 

uzo., — 


Przeciwni bylibyśmy mołostkowym szyka- 
nowaniom, szkalowaniom lab dokuczaniom, boś 
byłyby takie postępki niegodne Polaków i chrze. 
ścijan. Atoli koniecznie nam potrzeba daleko 
więcej poczucia godności polskiej i daleko wię- 
cej życzliwości i tioskliwości dla swoich. 

Powołując współbraci do przestrzegania ha- 
sła „swój do swego, swój od swego, swój dla 
swego" wymagamy też po naszych kupcach i 
rzemieślnikach, aby również juknajszerzej i 
jaknajakuratniej do ostatnich granic możliwość 
tegoż hasła przestrzegali. 


Domagać się musiiny dalej, by nasi kupcy 
i rzemieślnicy zaopatrywali się w dobre towary, 
a nie obliczali ich drożej, niź obcy, raczej mo* 
żlrwie taniej i aby również grzecźnie* obslugi- 
wali kupujących, by byli punktoalni i akuratni 
we wykonaniu zamówień. „Ńlamazarność, nie- 
dbalstwo, niepunktualność* we wykonywaniu zle” 
ceń wreszcie raz na zawsze zaginąć powinny. 


Naszym kupcom przyznaję słuszność, jeżeli 
żalą się tak: Qdy chodzi o ofiary na cele spo* 
łeczne lub narodowe, gdy wymaga się ofiar na 
opiekę i pomoc dla biednych, bodaj w pierwszej 
linji do naszych sere i kieszeni apelują, — ale 
gdy chodzi o poparcie polskiego Kupiectwa, te- 
dy dość liczni o nas zapominają, a wolą grosz 
swój — polski grosz zanosić do żydów lub Niem- 
ców. Słuszna to skarga ! 


Polecałoby się, aby kupiedfwo złączone w ` 
P. Tow. Kup. dzieląc się na sekcje branżowe 
wspólnie zamawiało towary wprost z fabryk 
polskich, wspólnie układało cenniki —, a nie 
wytwarzało sobie nawzajem niezdrowej, ezko- 
dliwej konkurencji. — Podobnie powinni rze- 
mieślnicy postąpić za pomocą cechów. Gdyby 
powstały przymusowe gildy kupieckie i cechy 
rzemieślnicze, gdyby gildy i cechy przeprowa- 
dziły zasady i praktyki średniowieczne, bezwąt- 
pienia uzdrewiłyby handel i przemysł, wyklu- 
czyłyby partaczów, usunęłyby głupią i niezdro- 
wą konkurencję, a podniosłyby przemysł ibane 
del na wyżyny. 


Istnieją u nas polskie Towarzystwa Ku- 
peów i Rzemieślników —, niechże pomyślą o 
powyższej radzie! Wszystkich zaś, tak kupców 
i rzemieślników, jakoteż ogół polskiego- społe- 
czeństwa obowiązywać winny hasła: „swój do 
swego, swój od swego, swój dla swego “, „nic 
od żyda, nie dla żyda, nic przez żyda*, ufamy, 
że Wąbrzeźno i powiat dostosują się do tych haseł. 

Czujny Wąbrzeski. 


= 
—— 


TE EEES VERE 
Bojkotujcie targi gdańskie! 


P. p. Kupcy i Przemysłowcy nie wy» 
jeżdżajcie na targi gdańskie! 


Niewyjeżdżajcie po zakupy do Gdańska 


Nie palcie sprowadzonych, lub przes 
szmuglowanych papierosów gdańskich 


Bombiści warszawsey przed sądem. 


Proces o zamach na uniwersytet. 


że popełnili występki z art. 126 kodeksu kąrne- 
go przez należenie do organizacji terorystycznej, 
która działała nakorzyść państw obcych i mia- 
ła na celu niszczenie mostów, fabryk amunicji 
i lokali P. K. U. Rozprawie przewodniczy 
sędzia Kozakowski, foskarża podprokurator Ko- 


Warszawa. We wtorek ubiegłego tygodnia 
wydział karny sądu okręgowego przystąpił do 
rozważania sprawy Lucjana Maślińskiego, Mie- 
czysława Rottera, byłego funkcjonarjusza ' posel- 
stwa sowieckiego w Warszawie oraz Mieczysła- 
wa Krasińskiego, oskarżonych o współudział w 
zamachach bombowych w r. 1923, zwłaszcza w 
zamachu na tutejszym uniwersytecie, W nastę- 
pstwie którego prof. Roman Orzęcki zginął śmier- 
cią tragiczną, Oskarżenie zarzuea im wogóle, 


walski, obronę wnoszą adwokaci Paschalski (Ma- 


ślińskiego), Berenson (Rottera), Przeworski (Kra- 
sińskiego). Sprawa potrwa kilka dni ze wzglę- 


du na wielką ilość świadków. 


Odroczone wydanie floty Wrangla. 


nastąpiło wskutek protestu Rumunji i Bułgarji. 


Wspólna akcja rządu rumuńskiego i państw 
bałtyckich w sprawie niedopuszczenia wydania 
przez Francję floty Wrangla sowietom, miała 
odnieść w Paryżu pożądane skutki. Mianowicie 
„rząd Herriota miał zadecydować, 1ż uwzględnia- 
jąc te protesty, popierane przez niektóre wpły- 
wowe stronnictwa francuskie, wydanie floty zo- 
stanie odroczone, aż do „odpowiedniej chwili.“ 


7. Trudno nawet marzyć o lepszej doli, za- 
nim nie wyrzeczemy się pijaństwa. 
ózef Chociszewski. 
8. Polska odzyska szacunek świata, gdy 
w niej zakwitną: trzeźwość, oświata. 
Ks. J. Janiszewski. —„ 


OREW PY GŁOZI PZ Ki AIRA Oa a a 
Wiadomości potoczne. ' 


Wąbrzeźno dnia 6-go lutego 1925 r. 


Kalendarzyk, piątek 6 lutego Doroty p. 
TA obok 7 lutego Romualda 


niedziela 8 lutego Jana z M. 
poniedziałek 9 lutego Apolonji 

= Na Tow. św. Wino. a Paulo (złożył: 
p. Lipecki 10 zł. — Pieniądze wręczyliśmy skar- 
bniczce p. S'' urskiej. | 

— Na Kuchnię Ludową złożył p. Li- 
pecki 10 zł, które wręczyliśmy nacz. sekr. p. 
Kurzyńskiemu. 

> W ogłoszeniu p. Fr. Szymańskiego w 
„Głosie Wąbrz”. nr. 15 z dnia 2-go bm. zaszły 
następujące omyłki drukarskie: 

W. rubryce owoc-zamiast paczka-ma być 
puszka; wódki wina-zamiast see-ma być sec; 
zamiast Milek-Milch; a zamiast lauterues sauter- 
nes, 

— Baczność! bezrolni i małorolni, powia- 
tu wąbrzeskiego. Sekretarjat powiatowy P. S. 
L. w Wąbrzeźnie, przy ul. Wolności nr. 59, za- 
wiadamia, że podjął inicjatywę celem przyspie- 
Szenia parcelacji domen państwowych w naszym 
powiecie, wychodząc z założenia, że parcelacja 
domen państwowych może nastąpić tylko na wy- 
raóre, zbiorowe żądanie bezrolnych i małorol- 
nych: -W tym eelu przystępujemy do tworzenia 
spółdzielni parcelacyjno-osadniczej, a każdy kto 
pragnie nabyéz parcelacji ziemi powinien po- 
spieszyć się z podpisaniem podań zbiorowych, 
do odnośnych władz i statutu spółdzielni. Robi- 
my starania o rozpoczęcie parcelacji jeszcze w 
roku bieżącym. Przytem zawiadąmia się, że 
Sekretarjat na listowne zapytania w sprawie 
parcelacji nie udziela odpowiedzi, a tylko każde- 
go zgłaszającego się ustnie objaśni i poinformuje. 

— Pałac Świetlnych Obrazów wyświetla 
tylko jeden dzień i to w niedzielę wspaniały 
film, w którym występuje król ekranu 6-cio le- 
tni JACK COOGAN w najnowszej kreacji p. t. 

_ Mały Grajek. Wstrząsający dramat w6 ciu ak- 
tach w wykonaniu genjalnego JACKA COOGA- 
NA. Nigdy jeszcze Jack Coogan, ulubieniec 
wszystkich części Świata, nie wzniósł się na ta- 
kie wyżyny artyzmu, w tym niepospolitym obra- 
zie, który wywoluje na przemian Śmiech i łzy. 

Jest to obraz godny widzenia tak dla doro- 
słych, jak i dla młodzieży. W Warszawie w ki- 
nie Apollo obraz ten cieszył się w ciągu czte- 
rech tygodni kolosalnem powodzeniem. 

— W środę, dnia 28. I. br. odbyło się w 
hotelu pod „Białym Orłem* Zebranie Stow. 
Chrześć. Narod. Naucz. Szkół Powsz. w Pol- 
8C6. 

Zebranie zagaił prezes stowarzyszenia, p. 
Nałęcz, witając zgromadzonych pozdrowieniem 
chrześcijańskiem. Po odezytaniu protokółu 
ostatniego zebrania, zwrócił p. prezes członkom 
stowarzyszenia uwagę na czytelnię nautz., zało- 
żoną z ramienia ich organizacji i zachęcał, aby 
nauczycielstwo korzystało odpowiednio z nagro- 
madzonych czasopism. — Skarbniczka, p. Godko- 
wiczowa, przedłożyła następnie zgromadzeniu 
sprawozdanie kasowe z ostatniej dorocznej za- 
bawy nauczycielskiej — Później odczytał p. 


Beimann ż Łopatek referat na temat; „Nauczy” 


D 


W pewnej mierze do tej uchwały miało, się 
przyczynić stanowisko rządów jugosłowiańskie- 
ge oraz bułgarskiego, które zgłosił: swój akces 
do protestu Rumunji „z poczucia solidarności.” 
Naturalnie sowiety stanowczo protestują prze- 
ciw tej zwłoce, podkrelając, że zwrot floty jest 
pierwszym, a nieodzownym warunkiem pomyś- 
Iności rokowań francusko-sowieckich. 


odezyi 


Wskutek tego 7 
tu, jak również wynikającej z niego dyskusj- 


ciel w życiu społecznem*. 


postanowiono, że odtąd będzie Stow.... wspie- 
rało swych członków w szerzeniu oświaty poza 
szkolnej i w zakładaniu odpowiednich zrzeszeń 
pomiędzy społeczeństwem, szczególnie wiejskiem, 
— Drugi referat, na temat: „Czytanie statary- 
czne*, wygłosił p. Pozorski z Niedźwiedzia. 

Po wyczerpaniu ostatniego punktu obrad, 
przeznaczonego na „wolne glosy“, zakończono 
zebranie odśpiewaniem pierwszej zwrotki hymnu: 
„Boże coś Polskę“. 

— Walne zebranie Tow. Ludowego. W 
niedzielę dnia 1 lutego br. odbyło się doroczne 
walne zebranie Tow. Lud. na sali wikaryjki. 
Zębranie zagaił prezes p. red. Szczuka i dał 
krótki pogląd na działalność zarządu życząc tak 
Tow. jak i członkom więcej powodzenia w no- 
wym roku. Wspomniał również o zmarłych 
członkach, których zebrani powstaniem uezcili. 
Sekretarz Tow. zdał sprawozdanie z zebrań, a 
skarbnik ze stanu kasy. Członków liczy Tow. 
120, a stan kasy przedstawia się dosyć pomyślnie 
i to kasa Tow. posiada 135 zł., a kasa pogrze- 
bowa przeszło 500 zl. 

P. Iprezes w imieniu zarządu złożył przewodni- 
ctwo w ręce p. Strzałkowskiego, który przepro- 
wadził wybór nowego prezesa, którym obrano 
jednogłośnie p. red. Szczukę, zastępcą p. A. Can- 
dra, sekr.-p. A. Czeczkę, zastępcą p. Maks. Ra- 
dzimińskiego, skarbnikiem p. Grabowskiego, ła- 
wnikami pp. Rujnera, mistrza krawieckiego 
i Konst. Żmijewskiego oraz panie: Albinę Za” 
lewską i Ziorkowską, chorążym p. Emila Bukow- 
skiego, podchorążymi pp. Maks. Radzimińskiege 
i Majrowskiego, a do chorągwi kościelnej p. Au- 
gustyna Kerlina. 

Po przeprowadzeniu wyboru zarządu odczy- 
tał p. prezes ustawy Tow., oraz ustalono zapo- 
mogi i składki do kasy pogrzebowej. Uchwalo- 
no składkę na kasę pogrzeb. 30 groszy miesię- 
cznie od każdego członka iczłonkini. Zapomogi 
na pogrzeb wypłaca się i to 20 zł. dla członków 
ubogich, pobierających wsparcie gminne, któ- 
rzy są wolni od składek, zapomoga ta ma służyć 
ña opłatę pogrzebu kościelnego, gdyż resztę ko- 
sztów musi ponosić gmina. Dlapłatnych człon- 
ków 40 zł., a dla dzieci po 10 zl., o ile tylko 
sama żona, albo sam mąż są członkami po 5 zł. 
za dziecko, zapomogi te uchwalono na jeden rok, 
przyszłe walne zebranie ustali zapomogi na dal- 
Szy CZA8, 

Poruszono również sprawę zniesionych świąt 
i uchwalono wysłać odpowiednią rezolucję. Od- 
śpiewaniem pieśni „Serdeczna Matko“ zakończo- 
no zebranie. 

— Nadzwyczajne Zebranie członków Ko- 
ła Powiatowego Podoficerów Rezerwowych 
miasta i powiatu odbyto w dniu 2. I. 25. w 
lokalu pod „Białym Orłem*. — 

Zorganizowany tymezasowy komitet Podofi- 
cerów zainicjował nadzwyczajne Zgromadzenie 
wszystkich podoficerów powiatu wąbrzeskiego, 
które odbyło się jak wyżej zaznaczono w hote: 
lu pod B. O. i trwało od godz. 2—5. — 

Stawiło się bardzo wielu uczestników. 

Zebranie zagail prezes tymez. Zgromadze: 
nia p. Józef Lempski o godz. 2 1|2, zaś po wy- 
borze tajnym ukonstytuował się nowy zarząd, 
którego za prezesa wybrano p. Piotrowskiego 
Pawła, zastępcę p. Taracha Izydora, sekretarza 
Kilanowskiego Antoniego, zaś jako skarbnika 
Sandobrego Franciszka, — Ławnicy: Gogolew- 
ski, Błaszkowski, Grudziński, sąd polubowny : 
Błaszkowski Bronisław, Makowski Czesław, Dulka 
Jan, komisja rewizyjna: Pokorowski Marceli 
Polakiewicz Mikołaj. 


Prezes Piotrowski podziękowawszy za wy* =! 
bór i nadanie mu tak zaszczytnego stanowiska | 
dał wyczerpujące wyjaśnienie co do celu Zwią+ | 
zku i dobra tegoż. -- 

Wnosząc apel do zgłaszania się członków 
celem dalszego powrotu i intensywnej pracy tak 
dla dobra Związku jak i dobra Ojczyzny. 

P. Lempskiemu Józefowi jako organizatoro- 
wi należy się wdzięczność i podziękowanie. — 

Zgromadzenie hasłem „Jedność* zakończo- 
no o godz. 17-tej. — Zarząd. 

— Zabawa Koła przyjaciół harcerzy, od- 
byta tymi dniami w hotelu p. Szymańskiego w | 
Wąbrzeźnie pod protektoratem Naczelnika Sądu 
p. Radłowskiego, wypadła nadzwyczaj mile. 
W sali ubranej bardzo gustownie, iście ze sma- 
kiem, panowała cały czas atmosfera miła, serde- 
czna. Powabny nastrój gustownych toalet pań 
doskonale harmonizował do chwili otoczenia. 
Nie dziwnego, że bawiono się w całem tego slo- 
wa znaczeniu — wybornie, zwłaszcza, że i mu- 
zyka policji państw. z Torunia, z sobą zgrana, 
dodawała wszystkim animuszu. Kotyljon nie- 
spodzianek wypadł wspaniale. Nader malowni- 
czo wyglądały nasze panie wśród istnej powo» 
dzi kwiatów. To też z żywą i serdeczną wdzię- 
cznością spotkał się p. prezes Radłowski ze stro- 
ny gości, — że zadawszy sobie wiele trudu przy, 
urządzeniu tej zabawy na cel szlachetny, jakim 
jest koło harcerzy — dał sposobność spędzenia | 
wieczoru w miłej atmosferze. | 

„Szkoda wielka, że obywatelstwo w zniko- 
mej ilości się pokazało, a przecież instytucja o 
celach humanitarnych jaką jest koło harcerzy, 
powinna była zaludnić salę balową szczególnie 
sferą obywateli; choćby dlatego, że ona wyłą- 
cznie dla ich synów pracuje. Więc tu nie forma 
towarzyska, nie zwyczajne konwenansy, lecz pro- 
sty interes nakazywał wziąć udział. 

+ Zdaje się słusznie ten moment z ubolewa« 
niem podkreślamy! — 

— Doroczna Zabawa Bractwa strzeleckie- 
go i królewski bal odbyły się we wtorek, 
w naszem mieście w sali p. Kaczyńskiego 
wspaniale udekorowanej.... 

Wiceprezes brat Juljan Baranowski 
przywitał licznie zebranych Gości, oraz króla 
kurkowego i prezesa brata Chwiałkowskiego 
wraz z rycerzami odpowiednią przemową, po- 
czem rozpoczęto polonez. Do niego stanęło 
przeszło 200 par na czele z prezesem p. St. 
Chwiałkowskim. 

Wśród tańców były różne urozmaicenia i nie- 
spodzianki — które pozwoliły gościom spędzić 
wieczór w atmosferze serdecznej — zarazem 
miłej. 

Podczas wspólnej kawy wygłoszono szereg 
toastów — zarazem podano Zgromadzonym wy- 
jaśnienia 0 zadaniu Bractwa strzeleckiego. Pod- 
kreślono w nich w szczególności cel patrjoty- 
czny. Tak — kto, to Bractwo strzeleckie, ma- | 
jąc czujny wzrok, tężyznę dueha i ciała, wyro. 
bioną karność, posłuch iście spartański, pracuje 
z wytężeniem nietylko dla dobra swego Grodu, 
zarazem Ojczyzny. : 


Tak! — ku jasuej zorzy, co wytrwałych ezeka 
Idź Bractwo z sercem, które trwogi nie zna — 
A choć Cię dcla przygniecie bolesna, 

Choć walczyć musisz może o kęs: chleba, 
Choć czara pełna krwi, łez potu pełna, 

Lotu Twojego w przyszłość nic nie kielza, ..| 


>. 
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Boć nie dla Siebie ciągniesz pług po roli, 
Nie na dzień jeden pada z Twcich dłoni 
Zas ewu ziarno, w ciernie i głogi 

Uwocnym kłosem przesłoni w przyszłości — 
Plony Ty niesiesz dzieciom przyszłej doli, 
Więc z trudów Twoich nic się nie uroni! 


Idź w przyszłość, silną wiarą dumne, 

Że przez Cię jutro lud — olbrzym się zbudzi, 
A waląc młotem w wielkich czynów kuźni 
Zagłuszy skargi na jęczącej lutni, 

Co dotąd w sen niejednych spowiły długi — 
1 brudny łachman od siebie odrzu:i! — 


— Nowe węże. Wiadomo, że od pewnego 
czasu pojawia Bię pożar w naszem mieście z 
powodów, niewyjaśnionych. Klęska przypra- 
wia każdym razem właściciela o straty nadzwy- | 
czaj przykre, będące częstokroć ruiną. Nieje- | 
dnokrotnie pożaru nie można było zlokalizować | 
także i z tej przyczyny, że miejscowa Straż po- | 
żarna mimo dobrej woli dla braku odpowiednich | 
przyrządów, była prawie bezsilna. 

By jednak Obywatelstwu, zagrożonemu tą 
klęską, przyjść z pomocą, burmistrz miasta p. 
Szwarz zdołał wnet po ostatnim pożarze zakupić 
niejedne rekwizyta pożarnicze, w szczególności <% 
węże potrzebne do sikawek. Te już nadeszły, 
i są straży do dyspozycji. | 

Ponieważ nasza ochotnicza Straż pożarna 
dobrze wyćwiczona, dokładnie obznajomiona jest 
z czynnościami, jakie pożar daje również na od- 
powiednie przyrządy, — to spodziewać się na- | 
leży, — że pożar powstały kiedykolwiek — roze | 
szerzać się nie będzie mógł, == przeciwnie 26: Ki 


taz zduszony w zarodku 'nie przybierze wię- 
kszych rozmiarów, ani przyniesie klęski. 

Drugą wiadomością, którą chętnie z Szan. 
Czytelnikami się dzielimy, jest, że w tych dniach 
mieć będziemy lepsze światło elektryczne i ja- 
śniej oświecać ono będzie ulice miasta przez ca- 
łą noe. Dotąd faktycznie w nocy trwały cie- 
mności egipskie. Wobec tego, że połowa akumu- 
latorów jest już prądem elektr. nabita, — zaś 
druga niezadługo również się naładuje, można 
sobie tuszyć, że i w tym kierunku stosunki w 
mieście się poprawiają. Miło nam jest serde- 
cznie podziękować p. burmistrzowi Szwarzowi 
za Jego owocną pracę idlatego życzymy słowy: 

„Oby po pas w szczęściu brodził ; 

Niech w niem tonie aż po uszy, 

Życzymy Mu z całej duszy.“ — 

— Jabłonowo. (Zabawa karnawałowa O 
chotniczej Straży Pożarnej.) W ubiegłą niedzie- 
lę, tj. dnia 1 lutego br. odbyła się zabawa kar- 
nawałowa Ochotniczej Straży Pożaruej, proszo- 
nych gości. Zabawa ta połączona była % przed- 
stawieniem amatorskiem, zabawą taneczną i ró- 
żnemi niespodziankami. Slowo wstępne wygło- 
sił prezes Ochotniczej Straży Pożarnej p. Kla- 
bun. Humoreska jednoaktowa pt. „Pani Na- 
czelnikowa Straży“ wypadia wyśmienicie, ku 
ogólnemu zadowoleniu goś i. Śpiew solowy wy- 
konany przez p. Przeczewskiego udał się także 
doskonale. Najpiękniejszy widok przedstawiał 
żywy kobraz. Ciągnięcie losów było oży- 
wione, gdyż bardzo dużo było rzeczy przezna- 
czonych na ten cel. Już o godzinie 10-tej roz- 
poczęły się tańce. Bawiono się ochoczodo sa 
mego rana. 


Dowodem tego, że zabawa była bardzo oży- 
wiona i wesoła jest to, że nawet z pobliskich 
miast i wsi było dużo gości, z czego wszyscy by- 
li bardzo zadowoleni. 


Nadmienić wypada, że wszelkie starania 
i zachody w celu urządzenia porządnej i weso- 
lej zabawy, z których każdy gość mógł korzystać 
i dobrze się zabawić, należy zawdzięczyć zarządo- 
wi, a w szczególności naczelnikowi Ochotniczej 
Straży Pożarnej, p. Murawskiemu. 
Obecay T. Pol.., ski. 


— Toruń. Dnia 10 lutego br. odbędzie się 
w Salach Dworu Artusa w Toruniu pod łaska- 
wym protektoratem J W Pani Wojewodziny Dro- 
wej Wachowiakowej „Bal* Korpusu Oficerów 
Policji Państwowej Województwa Pomorskiego. 

Będzie to od czasu zorganizowania Policji 
Państwowej pierwsza zabawa wyższych funkcjo- 
narjaszy, którzy w ten sposób pragną zbliżyć 
się towarzysko do szerszych warstw społeczeń- 
stwa Pomorskiego. 


Cel ten — jakoteż zamiar przysporzenia 
funduszów na wdowy i sieroty po poległych i 
zmarłych funkcjonarjuszach policji zachęci pra- 
wdopodobnie wszystkich zaproszonych do jak- 
najliezniejszego udziału w tej zabawie, nad któ- 
rej uświetnieniem pracuje usilnie komitet. 

— Chełmno. Starosta tut. powiatu p. dr. 
Bobke zostal przez sędziwą ciotkę swej żony, p. 
Wandę Prądzyńską z Wałdowa w pow. sępo- 
lińskim, adoptowany. Odtąd nosić będzie wy- 
łącznie nazwisko „Prądzyński“. 

— Berlin. (Nagi przed sądem). W tych 
dniach sadzona była przed sądem ławniczym 
sprawa braci Lässig o fałszerstwo monet. Oskar- 
żonych zasądzeno na trzy lata ciężkiego domu 
karnego. Podezas załatwienia jeszcze jakiejś 
formalności, jeden z braci L. niezadowolony wi- 
docznie z wyroku a cheący prawdopodobnie w 
jakikolwiek sposób podziałać na zwłokę, wymkoął 
się na korytarz, rozebrał do naga i w takiem 
„przebraniu“ ukazał się na ławie oskarżonych 
przed prześwietnym sądem i zgromadzoną pu- 
blicznością. Z wielkim trudem tylko udało się 
woźnym sądowym wyprowadzić go z sali, cel 
jednak został osiągnięty, bo wyłączono go mo- 
mentalnie ze sprawy i oddano do zbadania jego 
stanu umysłowego. 

— Hamburg. (Zapomniał jak się nazywa). 
` Rzadki choć możliwy fakt wydarzył się w tych 
dniach w Berlinie. Oto pewnego dnia przywo: 
lano komisarza policji kryminalnej Óvasa do je- 
dnej z restauracyj, dla wyszukania jakimś spo- 
sobem dokumentów sprawdzających nazwisko 
pewnego młodego człowieka, który zapomniał 
najzupełnej jak się nazywa, gdzie mieszka i 
czem wogóle jest. Zadanie było dość trudne, 
młodzieńca tego policja zabrała i wszczęła po- 
szukiwania jakichkolwiek śladów mogących 
sprawdzić, kim on jest, ale zanim badania te wy- 
dały rezultat, pan ten sam sobie wszystko przy- 
pomniał. Jest to kupiec, 30-letni Hans Sch. z 
Hamburga, który w interesach swojej firmy 
wyjechał do Berlina, w drodze jednak dostał 
ataku utraty pamięci, tak że przyjechawszy do 
Berlina musiał wzywać pomocy policji. Zapy* 
tywany w tej kwestji lekarz potwierdził możli- 
wość podobnego wypadku, co się zdarza przy 
nadmiernej pracy umysłowej lub też skutkiem 


silnej spemji. 


Ostatnie wiadomości. 


Turcja wydali 24 biskupów i księży greckich 

Londyn. Pisma donoszą z Konstantynopo- 
la, że Turcja przesłała rządowi greckiemu od- 
powiedź na jego notę. Rząd turecki podtrzy- 
muje, że krok jego nie jest naruszeniem trakta- 
tu lozańskiego i odmawia przyjęcia propozycji 


oddania sprawy do rozstrzygnięcia trybunałowi | 


haskiemu. 

Jak słychać, rząd angielski rozważa wraz 
z mocarstwami, które podpisały traktat lozański, 
plan demarche u rządu tureckiego. Według 
dalszych doniesień, Turcja oprócz patrjarchy 
zamierza wydalić 24 biskupów i księży greckich. 
Dopatrują się w tym zamiarze Turcji dążenia do 
zupełnego zniesienia petrjarchatu oraz usunięcia 
Greków z Konstantynopola. 

Konstantynopol. Rząd turecki oświadczył, 
że nie godzi się na propozycję Grecji, aby spra 
wa wysiedlenia patrjarehy ekumenicznego prze- 
ij została trybunałowi rozjemczemu w Ha- 

e. 


DROBNE WIADOMOŚCI 
Z całego świata. 


— Przyjęe'e u posła polskiego w Angorze 
Dnia 31 stycznia poseł polski w Turcji p. Knoll podejmował 
w Angorze obiadem prezesa ministrów Fath;-Beya i kilka 
cdłonków gabinetu. 

— Przeszło 8 0060 turystów opuściło Stany Zjedno 
ezone. Z Nowego Jorku donoszą, że przeszło 3.0(0 tury» 
stów amerykańskich wyruszyło stamtąd do rółnych części 
świata, Dotychczas nigdy jeszcze w pelni simy nie było tak 
wielkiego ruchu turystycznego. Tlumaczy się to tem, że w 
Ameryce zorganizowano w tym roku wiele wycieczek do 
bardziej oddalonych punktów globu. 
hh I 


RUCH TOWARZYSTW. 


— Baczność okolice Wąbrześnn ! Dnia 8 lutego |- 


rb. o godz. 12 w poł. odbędzie się w Wąbrseźnie w sali 
Hotelu „Wiktorja* Wielki wies pose!s i, sprawo zdawezy, na 
którym przemawisć będzie jeden z posłów P. S. L. — 

Po wiecu o godz, 7-mej wieczorem odbędzie się zebra- 
nie miejscorego Koła P, S. L., na miasto Wąbrzeźno, w lo- 
kalu własnym przy ulicy Wolności pod nr, 59. O liczny u- 
geat r arra i sympatyków prosi Sekretarjat Powiatowy 

— Wąbrzeźno. Zebranie Towarzystwa Samodziel- 
nych Rzemieślników, odbędzie się w niedzielę, dula 8 bm. o 
godzinie 2 po poł, w lokalu p. Kiimka, O liczny e ma: 


arząd. 

— Baczność. Iluwalidsi, wdowy i dieroty! Ro- 

osne walne zebranie Związku Inwalidów Woj. Koło Wąbrze* 

źno, odbędzie się w niedzielę 8. bm, o godz, 2 pp, w hotelu 
Wiktoria. 

Z powodu ważnych cbrad, jak Sprawozdanie Zarządu, 


wybór Zarządu, — komisji rewzyjnej i sądu sę 


upraszamy o udział wszystkich członków 
Zarząd Koła Powiatowego Z. Inw. 
— Wąbrześno. R:czné walne zebranie 


Woj. Rzpp Pol. 
Stow. Ka- 


tolickiej Młodzieży Fołskiej* odbędzie się w niedzielę dni4 


8go lutego br. o godz. 1 i pół popoł, w wik-ryjce. 
Na porządku dziennym sprawozdan e i 2 zarządu. 


O liczny udział prosi arząd, 


Repertuar Teatra Miejskiego w Torunia. 
Piątek 6 lutego Przedstawienie zawieszone. 


Sobota 7 lutego Premjera! z udziałem Laury Du: 
nin Premjera „Eros i Peyche* Jerzego Żuławskiego. 
Niedziela 8 lutego Przedstawienie popołud. po cenach 
do połowy zniżonych 6 raz „Gęsi i Giąski' Komedja w 
3-ch aktach M. Bałuckiego. Wieczorem 2.gi raz „Eros i 
Psyche" 


Nołosanie Giełdy Zbożowej w Pezneniu 
z dnia 4. II. 1925 roku. 


Ceny w złotych loco Poznań za 100 kg. 
w ładunkach wagonowych. 


+. Żyto 32.60— 38.50 
2- Pazeniea 36,50—38,50 
8. Ospa żytnia 21,26 — 
4 Owies 29,50—31,50 
b. Jęczmień brow, 26,50— 28,50 
6. Mąka tytnia 70%/ę 45, 0—47,00 
7. Mąka pazennad’), 56,50— 

8. Siano luźne 4,/0—3 60 
Q.. „, pras. 12,0—8.20 
10 Ziemniaki fabr, —5.20 
11, Słoma żytnia luź. 1,8”—2,/0 
12 5 + pras. 3, 0—3,15 
13, s jad. r, — — — 

14 Jęczmień — 
15. Ospa pszenna — 


Usposobienie spokojne, 


Poznański targ ra bydlo. 


Dnia 4. Il. 1926r. spędzono na targowisko Rzeźni Miejskiej 
72 wołów, — buhaji 207 krów i jałówek, — cje 
ląt, 397 owiec, 563 kóz, — jagniąt, — świń, 1986 prosiąt 
bydła 602 
Płacono za 100 kg żywej wagi: 


Za bydło rogate I kl. 80 82 «4 
x ga w D tl 62—66 
; HI kł 40 46 , 
„  cielęta I kl, 100 —104, 
A 5 (I kl 85— 90 „ 
LI kl. 14—16 5» 
świnie I w 126 - 128, 
Y FI kt. 120 — 128 „ 
A Z ki. 114— 116 „ 
e owee I kl. 58 - 6) 
A » "T ki, 48 -52 , 
A II kl, = 7 


Przebieg targu ożywiony. 

Drukiem i nakładem „Głosu kaimai sf w Wy 
brzeźnie — Redaktor odpowiedzialny Szezuka 
w Wębrześnię a 


Trelleborga podeszwa gumowa 
=— Moena, tania I zdrowa —— 


Kogo nie 
trapią dzis 
ustawicz= 
nie wzra 
stające 
wydatki... 


Przynajmniej od jednej troski wolni będziecie 
zaopatrując się w Trelieborga gumowe podeszwy 
do naklejania, takowe bowiem zastąpią w zupeł 
ności 3—4 podeszwy skórzane. 

Użyciem tych podeszew oszczędza się każdora* 
zowo 12 złotych i więcej. Oprócz tego dodaj 
elegajnej', są nieprzemakalne nie brudzą, a wskuie 
specalnego preparowania materjału nie ślizgają si 
nawet po lodzie. Pozatem nia różnią sia niczem 
od podes'ew skórzanych, są łatse do naklejania, 
a na życzenie też przez własnego obuwsika i przy- 
mocowane bez użycia szkodliwych g=oździ, trzr- 
mają bardzo trwale. — Trelleborgs p deszey na: 
dają się także do podzelowania kaloszy, obuwia do 
gimnastyki, oraz wszelkiego obuwia gamow ego. 


Kup natychmiast, a oszczędzisz pieniądze! 
Cena za parę złotych 2,75, 3.—, 3,2 
dla dzieci, pań Í panów. 

Də nabycia we wszystkich p errsrorzędnych 
składach obuwia i skór, 
„SZWEDPOQL: BYDGOSZCZ 
Generalna Agentura dia Polski, Unji Lubelakiej 14a 


Kawiarnia 1 Restauracja 


„Strzelnica“ 


+ 


W sobotę dnia 7 lutego 


Zmiana 


całego programu 


epit 


Poczatek punkt. o godz. 9-tej. 


1000 ctr. 


słomy prasowanej 
żytniej i suchej 


sprzeda 
Lobdowo p. Wrocki 
telefon nr 4. 


nowy transport! 


POLECAM w wielkim wyhorza i po bardza 
niskich cenach G 


firm, 
różne CUKIERKI MANDARYNKI, 
RAŃOZE zwycz. i krwawe, CYTRYNY itd, 


SKŁAD DELIKATESÓW 


FR. SZYMAŃSKI 


RYNEK. RYNEK. 
PROSZĘ ZWAŻAĆ NA WYSTAWĘ!!! 


b Stare 
(am r GLI = re 
zana Dom Chorych. 


Rozpowszechniajcie „Głos Wąbrzeski 


TAMTER 


I. M. Baranowski, Wąbrzeźno 


Telefon 150. Kolejowa 79. " Telefon 150. 


| | 
Handel porcelany, szkła isprzętów kuchen, | 
| 


założony w r. 1905. 


Wypożycza porcelanę, szkło, noże i widelce, 


Zarazem poleca swój bogaty wybór w serwisach stołowych 
i kawowych, w lampach elektr. i naftowych, nożach i wi- 
deleach, a szczególnie w podarkach. Najlepsze żarówki 
Philips i Argenta stale na składzie. 


z 


EDYKT = 
W sprawie Kierownika Pawła pi STUŻĄCA 


w Wąbrzeźnie - wiadomość w eksp. 
powoda „Głożu Wąbrzest.* 


zastąpionego przez pełnomocnika pro- 


cosowego adwokata Dr. Wiśnisw- SFEENEREREEE | Telefon 33. 


AAA | FALI aii 


materje do hafto- | wszelkiego rodzaju po najwyższych 


Tablice gminne, ta 
blice na wozy, go- 
dła i napisy intere- 
sowe, rysunki na 


skiego w Toruniu przeciw 


1) właścicielowi realności Janowi 
Marksowi 

2) jegożonie Karolinie zdomu Kalb 
dawniej w Łabędziu, pow. Wą- 
brzeźno zamieszkałym — obecniejWania, monogramy 
Z OBO pobytu menahi haw robi 
si powód o wydanie uchwały ; 
SAAS treści ; b. Stancz eeski 
„orzec, że pozwani winni są po-| mistrz malarski 
wodowi zamiast przyznanych te| Wąbrzeźno 
muż wyrokiem z nia 21 kwiet-|  vwotnośct 47 a. 
nia 1921r. sumy 6.000.000 mk., 
z odsetkami zapłacić 3381,25 zł. 
z 24 proc. odsetkami od 1 sier- 
pnia 1919 r.* 


ma dzień 26 marca 1925 r. o 
godz. 10-:tej przedpoi. przed Są 
dem Okręgowym w Toruniu III. 
Wydział — Sala nr. 19 z tem by 
zastępstwo swoje zlecili adwoka- 
towi dopuszczonemu do zastęp- 
stwa w ziemiach zachodnich. 


Pamięfajcie 
0 
Kuchni Ludowej 


0000 


Sąd Okręgowy Wydział III w Toruniu, EEEE 
Tow. gamodzielnych Rzemieślników 


w IKowalewie 
dawniejsze Towarzystwo Przemysłowców 
urządza w niedzielę, dnia 8 lutego w 
sali p. Schreiberowej 
przedstawienie amatorskie 
OQdegraua będzie sztuka 


Toru, dnia 23 stycznia 1925 r. 


Poszukuje eleg. s 


amebi. pokoj 


najchętniej 

w śródmieściu 

z utrzymaniem 
lub bez 

Zgł, do eksp. G2, Wębr 
lab tel. wr. 173. 

Dramat wspólczesoy w 5 aktach 

Utwór dramatyczny Gnbrjeli Zapolskiej 

Rzecz dzieje sią w Warszawie za naszych czasów, 

IW tny = Akt IL aresztowania - Akt III, 

u generała Horna - ję śledztwo - Akt V. na 

Ceny miejśc: gufrowanie 
Krzesłorezerwowe 3 zł., I, miejsce 2 zł.,|pykonuje krawcowa 
II. miejsce 1,50 zł, wstęp.na salęl zł. 


Bilety nabjć możnń psprzeduło u p. Burzy. 
byśiew.kiego i p. Lącznege. J 
Poczatek punkiualnie o godzinie 7 50 wiecz. 
Otwarcie kasyn godzinie 6-tej wieczorem. 
Generalna próba w piątek 6 lutego 
- o godzinie 6 wieczorem. 

Bag" PO PRZEDSTAWIENIU TAŃCE. -%4 
Czysty. zysk przeznaczony na cele dobroczynne, 
Podczas przedstawienia palenie tytoniu wzbronione. 

© disany udis} prosi 


Plisowanije 
i 


Wąbrzeźno. 


i 
į 


ZARZĄD. 


Żywe 


gesi, Kaczki, Kury, 


oraz wszelki drób 


Gołębiowski, Kowalewo. 
Telefon $ i 27, 


ZAJĄC 


każdą ilość kupuję po cenach 


R. katzowa > 


Warto nabyć! 


QIOIDIOOIOFOJO 
= R 0 B= 


wszelkiego rodzaju 


najwyższych stale 


Goiębiewski, Kowalewo 


telefon 8 i 27. 


919101910009 


Mtyn Parowy Kowalewo 


Wilhelm Poehlke i Ska 
Kowalewo 


cenach dziennych. 
Ściślo rzetelna usłnga ! 


i 


zawsze się opłaca, je- 
żeli towar jest dobry, 
miejsce trafnie wybra- 
ne, treść ogłoszenia od- 
powiednio ułożona, ce- 
ny konkurencyjne, ob 
sługa rzetelna i umie- 
jętność pozyskiwania 
nowej Klijenteli nale- 
życie wyzyskana i do- 
-eeniana. 


NAJLEPSZA 


okazja wyzyskania se- 

zonu obecnego tak dla 

pp. Kupców jak i Prze- 
mysłowców już 


NADESZŁA. 


ma próbę 
największe, z największą ilością ilustracyj 
i najtańsze pismo  miesięc:ne. 
Ostatni zeszyt zł, 1,50 nade- 


słać pr ekazem ‘nje 


w liście) do: 


„Swiat i Prawda“ - Grudziądz 


Za pobraniem 

p e:towem nie wp- 

syłamy. Każdy zeszyt wart 

4 z}, kosztuje zaś tylko zł. 1,50. Każ. 

„ „dy zeszyt jest dla siebie odrebną całoś- 
ela, niby wielka ilustr. książka powieść. rieukoxa. 


Warto nabyć! 


Telefon 33 


W sobotę, dnia 7.go bm. 


Wielki koncert 
„ bal orkiestry 


16-go p. a p. z Grudziądza | 


a pod batutą kapelm. A. Szaliowskiego 


z występem znakomitego 


komika 
reżysera operetki krakowskiej Nowość 
Ant. Kaczorowskiego 


i 
w sali hotelu pod „Białym Orłem“ 
Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 


Pianina Fortepiany 


Bechstein, Bitithner, Fenrich, Steiaway 
iSons, Nelndorf, Zimmermann Hopfer 


Fisharmonje 
Manborg H-fterg. 


Pianina 


własnej fabrykacji nabyć można najkorz=stniej 
ina dłużeze raty w fabryce i hartownipianin. 


B. Sommerfeld 


Tel. 883. Bydgoszeg Śnisdeckieh 56. 

Tel. 229.  Gradziądz _ Groblow: 4. | 
Wszelkie reperaeje I strojenia forte- 

pianów, pianina i harmonjam wytonvje a ę 

pod gwsrancją. 


AA N > ” ” 18 =, 
pierwszorzędny towar 
Najmniejsze zamówienia odwrotnie nskstocz- 
niamy. Większe ilości i dla cechów znacz- 


nie 4 
CENTRALA PRZEM. ÄZEŻNICRIEGO 
ow. E 
Poznań (Rzeźnia Miejska) 
Najwi i 
neg Pda e PE n Pae 


Palac Świetl Obrazów 


hotel „Dwór Wąbrzeski.* 
wiaść.: Jan Kaczyński, tel. 1. 
Tylko jeden dzień ! 
W niedzielę dnia 8 bm. uka- 
| że sięna ekranie wąbrzeskim 
| Ulubieniea 
pięciu sześci świata, oraz 
mi sta Wąbrzeźna, sześcio- 
letni genjalny malec 


Jackie Coogan 


jako 


Mały Grajek i 


Wstrząsający dramat w 6-ciu 
olbrzymich aktach 
ea MZ PC MEGI 


GRAND-CAFE 


właść. Bronisław Rlaszkowaki 
W niedzielę dnia 8 bm. 


LUKY ZAJSC 


wykonany przez pp. Czesła. 
wa Makowskiegoi Wachnera 


Początek o godzinie 4-tej. 
Ceny nie podwyższone. 
Ciepłe potrawy — Znakomite cia- 
stka — Zakąski — Wyśmienite 
napoje — Dobra kawa. 


